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Nowa akcia reakcii 


Opłata pocztuwa uiszczona ryczaitem. 


Terroryści podrzucili bombe 


w gmachu Ambasady Polskiej w Paryżu 
Potężna eksplozja wyrządziła szkody w całej okolicy 


W piątek o godz. 6.15 rano wstrząsnęła gmachem Ambasady RP w Pa- 
ryżu silna eksplozja, słyszana w całej dzielnicy, Eksplozji towarzyszył brzęk 


szyb lecących z okien gmachu oraz 


Jak się okazało, eksplozję spowodował ładunek materiału wybuchowego, 
podłożony w prawym rogu wejściowej bramy Ambasady, 

Siła wybuchu była tak wielka, iż żelazna 
się w kawałki, wyrwana została część muru i uszkodzone zostały drugie 


drzwi wejściowe. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
chwili wybuchu nikt nie znajdował się 
w bezpośredniej bliskości drzwi, wskutek 
czego ofiar w ludziach nie było, Jedynie 
nocny dozorca Ambasady uległ niezna- 
cznemu skaleczeniu odłamkami szkła, 


O godzinie, w której nastąpił wvbuch, 
do Ambasady przychodzą sprzątaczki 
oraz dostarczana jest poczta. Wybuch 
zalem mógł pociągnąć za sobą poważ- 
niejsze następstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono a godz. 6.10 tj. na 5 
minut przed wybuchem. 


Po wybuchu, chodniki w pobliżu Am- 
basady zasypane były odłamkami szkła, 
gdyż z kamienic sasiadujących z Amba- 
sadą, M szyby. Straż pożarna. 
która wkrótce po tym przybyła, przystą: 
piła od oczyszczania terenu. 


Na wiadomość o zamachu przybyli na 


miejsce "wypadku: prefekt Sekwany — 
Verlomme, prefekt policji — Leonard, 
dyrektor policji — Desvaux, kierownik 


brygadv kryminalnej — Pinault, prok- 
rator Republiki — Vasart, generalny se- 
kretarz prokuratury — Ledoux oraz kie- 
rownik wydziału głównego prokuratury 
— prokurator Bertrand. 


Dochodzenie prowadzi na miejscu ko 
misarz 
dotychezas — odmawia wszelkich wy- 
jaśnień. f 

Śledztwo prowadzi sędzia Jacquinot. 
Zdaniem kierownika laboratorium miej 
skiego Muncha, w grę wchodzi bomba 
wypelniona materiałem wybuchowym 
„Plastic”, 

Przed Ambasadą gromad się tłum 
siekawych, Widać wielu dziennikarzy i 
fotoreporterów jak również wzmocnio 
no posterunki policji, 

Wydaje się nie ulegać kwestii, że za- 
mach stanowił przejaw akcji terrory- 


Indie uznały 
Chińską Republikę Ludową 


Podano oficjalnie do wiadomości, że rząd Hin: 
dustonu uznat centralny rząd: Chińskiej Republiki 
Ludowej i postanowił nawiązać z nim stosunki 
dyplomatyczne. 


sek 


Dnia 28 bm, w Warszawie został otwarty 
Centralny Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Mokotowskiej 25. 

Sekretarz KC PZPR Roman Zambrowski 
wyglasza przemówienie podczas uroczystości 
otwarcia Ośrodka. 


dzielnicy Invalides, który — jak; 


okolicznych domów. 


krata tej bramy  rozleciała 


stycznej ze strony żywiołów  reakcyj- 

nych, którym zależy na zaostrzeniu sto- 

sunków polsko-trancuskich. 
* 

W związku z zamachem bombowym 
na Ambasadę RP w Paryżu przybył do 
Ambasady szef prótokółu dvplomatycz- 
nego francuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Dumaine t złożył amba- 
sadorowi Putramentowi wyrazy  ubole- 


wania z powodu wypadku, w imieniu 
Prezydenta Republiki, premiera rządu i 
ministra spraw zagranicznych. 


SPROSTOWANIE AMBASADY R.P. 
W PARYŻU 


W zwiazku z niezgodną z prawdą 
depeszą agencji Reutera w sprawie za- 
'machu bombowego na Ambasadę R.P. w 
Paryżu, korespondent Polskiej Agencji 
Prasowej upoważniony został do stwier 
dzenia: 

1) Ambasador R.P. w Paryżu nie wy- 
rażał żadnych przypuszczeń co do spraw 
ców zamachu, 

2) Ambasador nie udzielił odpowiedzi 
na pytanie, czy przewiduje się w związ- 
ku z zamachem akcję dyplomatyczną. 


Prasa francuska 6 zamachu 


sze wydanie dzienników popołudnia- 
„Ce Soir“, „France Soir“ i „Paris 
Presse", na pierwszej stronie na widocznych 
miejscach i pod sensacyjnymi tytułami po- 
daja wiadomość o wybuchu w gmachu Am- 
basady R.P. „France Soir“ i „Ce Soir“ zamie 
szczają na pierwszej stronie fotografie du- 
żych rozmiarów z miejsca wypadku. 


France ,Soir" pisze „Dozarca Ambasady 
oświaćd: Obudził mnie nagłe huk ekspl- 
zji. Nie słyszałem “przed tym nic podejrza- 
nego.- Wyszedlem. natychmiast re" ulicę 
nie było' tam już nikogo". 


Bomba, która wywołała wybis 


Pier 
wych 


ta zbudowana jest z żelaza i 


prąwdopodobniej sporządzona z dynamitu. 
Podłożonc ją pod bramą wejściową. Brama 
została po- 
gięta. a mur budynku osypał się do wyso- 
kości mniej więcej 50 em, 

„Paris Presse“ precyzuje, że wybuch był 
niezmiernie gwałtowny. Fakt, że nie ma o- 
fiar w ludziach, jest istnym cudem, codzien 
nie bowiem o tej godzinie 5 sprzątaczek, za 
trudnionych w Ambasadzie, przystępuje do 
pracy w hallu. Dziś jednakże zabawiły one 


dłażej w innych pokojach Ambasady. 


„Paris Presse" wskażuję, że w gmachu 


Ambasady na wyższych piętrach mieszkają 
yła naj | obecnie niektórzy członkowi: 


personelu. 


| Niesłychana prowokacja 


W związku z wybuchem w gmachu Am 
basady RP w Paryżu Towarzystwo Przy- 
jaźni Francusko - Polskiej, opublikowa- 
ło następujący komunikat: 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 


Polskiej poruszone jest zamachem, któ 
ry dokonany został 30 grudnia w sie- 
dzibie Ambasady Polskiej w Paryżu. 
Towarzystwo uważa, iż obecny rząd 
francuski gwałci zarówno najświętsze 
interesy naszego kraju, jak i interesy 
pokoju, pragnąc osłonić za wszelką ce 
nę dyplomatów - szpiegów, wysiedla- 
jąc imigrantów polskich, demokratów, 
b. członków ruchu oporu, świetnych 
pracowników.  tolerując działalność 
grup paramilitarnych tak francuskich 
jak į zagranicznych na naszym tery- 
torium oraz popierając działalność agi- 
tacyjną zdrajców ojczyzny, zwolenni- 
ków Andersa į Mikołajczyka, którzy 
swe nadzieje wiążą z wybuchem trze- 
ciej wojny światowej. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej uważając, że bomba przy ul. 
Talleyrand rzuca jaskrawe światło 
na to, co chciano ochrzcić mianem 
afery francusko - polskiej i na tych, 
którzy ją wywołali i wyzyskali dla 
swych celów, wzywa wszystkiech oby” 
wateli francuskich, bez względu na 
różnice wyznania i poglądów, aby 
przy pomocy listów, wysyłanią dele- 
gacji do deputowanych, do władz rzą” 
dowych i parlamentarnych oraz do 
Prezydenta Republiki Francuskiej wy 
razili swój jednogłośny protest i za- 
żądali położenia kresu niesłychanej 
polityce, którą miałaby nas doprowa- 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym 
narodem. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu 
francuskiego wobec narodu polskiego 
i jego demokratycznego i pokojowego 
rządu, przesyła im wyrazy najgoręt- 
szej i najserdeczniejszej sympatii. 


Palmiro Togliatti 


przejazdem w Warszawie 


Palmiro Togliatti, sekretarz generalny 
Komitotu Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej i poseł do parlamentu, 
w. drodze z Moskwy zatrzymał -się w 
Warszawie i 30 bm. wieczorem Udat się 


do Pragi. 


Barbarzyńskie eksperymenty 


prowadziły do masowego wyniszczenia ludności 
Piąty dzień procesu japońskich zbrodniarzy wojennych 


W piątym driu procesu przeciwko japoń* 
skim zbrodniarzom. jennym, tj. w dniu 
29 bm. — Trybunał wojskowy w Chabarow- 
sku kontynuował przesłuchiwanie świadków. 

Świadek Hotta, który od listopada 1944 ro 
ku pracował w formacji Nr 731 jako pomoc 
nik intendenta, zeznaje, że w toku swej pra 
cy miał możność zaznajomienia się z działal 
nością pierwszego i trzeciego oddziału for- 
macji Nr 731 

Świadek dał w więzieniu formacji 
NE 73i iów, na których dokonywano 
eksperymentów naukowych, polegających na 
zarażaniu bakteriami chorobotwórczymi. Lu 
dzi tych dostarczała japońska misja wojsko- 
wa oraz żandarmeria, a nadto jednostki w 
skowe dostarczały chińskich jeńców wojen- 
nych. 

W dalszym ciągu świadek Hotta zeznaje, 
że po nominacji na stanowisko szefa formā- 


cji Nr 731, gen. Isii Siro opowiadał zaufane 
mu kręgowi swych podwładnych, w tej licz 
bie również i Świadkowi, że w okresie od 
czerwca do września 1945 roku zacznie się 
wojna ze Związkiem Radzieckim, wobec cze 
go należy dołożyć wszelkich wysiłków w 
kierunku maksymalnego zwiększenia produk 
cji broni bakteriologicznej. 

Wreszcie świadek opowiada wstrząsające 
szczegóły buntu więźniów w więzieniu for- 
macji Nr 731, którzy nie mogli znieść nie- 
ludzkiego znęcania się nad nimi. Więźniowie 
zorganizowali ucieczkę, zostali jednak przy 
chwyceni i zgładzeni. Świadek opowiada ró- 
wnież o eksperymentach w dziedzinie tzw. 
sztucznego odmrażania nóg i rąk, którym to 
eksperymentom poddawano więźniów. 

W dalszym ciągu Trybunał przesłuchał 
świadka Segosi Keniczi. Świadek Segosi Ke 
niczi był pracownikiem czwartej sekcji wy 


Drugi dzień procesu w Rze 


szowie 


Ksiądz karmił bandę 


zbożem skradzionym 


W drugim dniu rozprawy przeciwko oskar- 
żunym o współpracę z dywersyjno-rahunko- 
wymi bandami NSZ, Sąd przesłuchiwał w dal 
szym ciągu ks. Kułaka. W toku wyjaśnień 
oskarżonego prokurator zwrócił uwagę Sądu 
na fakt przechowywania zboża dla bandy 
przez osk. Kutaka. Zboże to miało zaspokoić 
potrzeby ludności miasteczka Sieniawy. 

Przesłuchany dodatkowo ks. Lorenc zez- 
nał, że zakupił od bandytów dzwon, zrabo- 
wany przez nich w cerkwi. Przyznał też, że 
sprzedawał za pośrednictwem ks. Kułaka 
dolary na „czarnym rynku" 

Z kolei złożył zeznania osk. Tytuła. Opo- 


wania dowodowego i przesłuchał 
którzy potwierdzili zarzuty aktu oskarżenia. 


ludności miasteczka 


broni dla bandy „Mewa“ pod ołtarzem w 
kościele w Gniewczynie. Tytuła podkreś! 


że ks. Zub po wydzniu zmagazynowanej bro 
ni pieczołowicie doglądał jej transportu 
nawet sam transport ten konwojował. 


a 


Oskarżony Stanisław Niemiec, grabarz z 


Gniewczyna przyznał, że na polecenie człon 
ka bandy „Mewa“, 


niejakiego Rachwalow- 
skiego, rozkopał w nocy grób i wydał ban- 
dytom trumnę naładowaną amunicją. 
Następnie Sąd zarządził otwarcie postępo 
świadków. 


Ne tym rozprawe przerwano do dnia na- 


wiedział on szczegółowo o magazynowaniu | stępnego. 


działu materiałów w formacji Nr 731. 
Segosi Keniczi zeznaje, że tzw. czwarta 
sekcja zajmowała się produkcją bomb por- 
celanowych, których wnętrze napełniano za 
dżumionymi pchłami. Świadek szczegółowo 
gpisuje stronę techniczną produkcji tych 
omb, 


Po przesłuchaniu pozostałych świadków sta 
je przed Trybunałem rzeczywisty członek 
Akademii Nauk Lekarskich ZSRR — Żu- 


kow — który referuje sądowi opinię bít- 
głych. 


nia się w olbrzymim zasięgu wszelkich epide 
mii i do unicestwiania ludzi w najbardziej 
ych rozmiarach. Gdyby zamierzenia 
ch formacji bakteriologicznych ule- 
ywistnieniu — konkluduje bieąły. 
alby stan zagrożenia nie tylko dla 
w biarących udział w wojnie, lecz rów 
nież dla krajów neutralnych, co wynika z sa 
méj natury chorób epidemicznych | ze sposo 
bu ich sztucznego rozpowszechninnia przez 
formacje bakteriologiczne. 


Sejm Ustawodawczy 


zotwierdził prowizorium budżetowe 
Na 74 posiedzeniu, które odbyło się w 
dniu 30 bm. w godzinach popołudniowych, 
Sejm Ustawodawczy przyjął rządowy pro- 
jekt ustawy o prowizorium budżetowym 
na 1 kwartał 1950 roku, zgodnie z wnios- 
kami odpowiednich komisji poselskich, 
Plenum Sejmu zaakceptowało również 
trzy inne rządowe projekty ustaw. 


STR, 2 i 
Przed sześciu laty 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Powstanie KRN-u 


zapoczątkowało nowy, rewolucyjny okres w dziejach Polski 


- „Proklamowanie Krajowej Rady Narodowej 
była aktem rewolucyjnym, który zapoczątko- 
wał nowy okres w walce klasy robotnicze 
narodu”, Tymi słowami Prezydent Bierut o- 
kreślił istotę aktu politycznego. którego sz 
stą rocznicę dziś obchodzimy, aktu powstania 
Krajowej Rady Narodowej. 

Rewolucyjne znaczenie proklamowania Kra 
jowej Rady Narodowej polegało na tym, że 
w KRN a nastepnie w PKWN naród polski 
uzyskał naczelny organ kierujący walką prze 
Giwko najeżdźcy hitlerowskiemu w najści- 
Ślejszej łączności z walką o władzę politycz- 
mą dla mas pracujących, z walką o nowy u- 
strój społeczny. 

Przed 6 laty w noc sylwestrową Bolesław 
Bierut mówił: „Fałszywa i zgubna dla Polski 
polityka kół reakcyjnych usilowaia wepchn 
naród polski na bezdroża wstecznych dążeń. 
osłabić i sparaliżować jego zdolność do wa 
ki z okupantem niemieckim, doprowadzi 
Polskę do niebezpiecznego konfliktu z najważ 
niejszym jej sąsiadem ua Wschodzie, Związ- 
klem Radzieckim , 

Wszystko to zmierzało do zabezpieczenia 
„reakcji ponownego zdobycia władzy w Pol- 
sot.. Naszym zadaniem jest.. odebrać raz na 
zawsze bankrutom reakcyjnym możliwość uj- 
mowania steru rządów i występowania w i- 
miesiu narodu", 

Jaka była bowiem w owym czasie sytuacja 
polityczna? Dla każdego było już rzeczą wi- 
floczną, że arn hitlerowska przegrała woj- 
mę i że zwycięstwo ZSRR jest bliskie, 

Reakcja polska sprzymierzona z reakcja 
międzynarodową czynt wszystko, aby nie do- 
puścić do zwycięstwa ludu pracy w Toisc 
Reakcja polska ie iha się przed zastoso- 
waniem żadnych śr w tej walce. 

Wystarczy przypomnieć, że w r. 1943 dele- 
gotura rządu londyńskiego zorganizowała 
t zw, Polski Korpus Bezpieczeństwa, jako or 
gan- mający za zadanie masowo likwidować 
bojowników o władzę ludową, tych, którzy— 
po wyzwoleniu kraju przez Armią Rad: ką 
mogliby pokierować walką mas ludowych i 
waluć na siebie ciężar władzy. 

Dia sparaliżowania rodnicżych planów 
reakcji, dla pa | wszystkich sił pa- 
triotycznych i ludowych do walki o władzę 
polit ną trzeba było utworzyć organ kiero- 
wnlczy, podziemny ośrodek władzy. 

Takim organem kierowniczym, podziemnym 


mńrodkiem władzy politycznej, stała się wla-'| 


śmie Krajowa Rada Narodowa. 

Jakim warunkom politycznym musiał za- 
doścuczynić taki ośrodek władzy podziemnej, 
żeby być zdolnym do wykonania wieikiego 22 
dania niedopuszczenia do powrotu władzy 
jnej i przejęcia władzy pi lud pra 


Codzienna nowelka „Erpressu” 


cujący? 

Ośrodek taki winien był zjednoczyć wszy- 
stkie rewolucyjne i demokratyczne síły na- 
rodu i to zjednoczyć je god kierow 
lasy robotniczej, jako przodującej 
dziej rewolucyjnej siły narodu, zdolnej do 
poprowadzenia Polski do walki o demokrację 
i socjalizm, 

Krajowa Rada Narodowa w całej pelai u- 
czyniła zadość tym warunkom. Jak podkre- 
Ślił Prezydent Bierut — „Krajowa Rida Na- 
rodowa była pierwszą formą w ałania 
organizacyjnego i politycznego wsz: h de 
mokratycznych i rewolucysnych sił narodu 


òt 


pod przewodem klasy robotniczej. 
Przewodnictwo klasy robotniczej, hegemo- 
nia klasy robotniczej byla tym czynnikiem, 


który decydował o rewełucyjnym, e nie opor 


Licealiści pomogają 


W dniach przedświątecznych kupułą-' 
cy mogli zauważyć w Powszechnych Do 
|mach Towarowych w sklepach PCH i 
spółdzielczych sporo młodzieży, stojącej 
za kontuaren i uprzejmie, szybko obstu 
gującej kilenielę. / 

Byli to ucznia 
|nandlowych. administ. 
| dzielezych 
| mlodzieżow 


i uczennice 
yinych i spol- 
ramach praktyk 
owanych przèz 
nia Zawodo- 
andłowi uspo 
turnus tych 
24 grudnia 


sz! 


wego, zgłosili swa po. 
lecznionemu. Pierwszy 
trwający od 10 d 
jeży wiele korzyści, 

do odbycia praktyki przystą: 


Obecnie 


Rok 1949 cechuje wybitna poprawa 
warunków higienicznych 1 sanitarnych 
w Łodzi, Jest to rezultatem stałych dę- 
żeń władaw.kiecunky podaiesienia<stop 
nia ZK mieszkańców naszego 
a 


na od- 
zakaźnych. 


A ya chorób 
Jeśli np. w roku 1938 na 10 tysięcy 
mieszkańców zanotowano 8 wypadków 
zachorowań na dur brzuszny, to w 10 
lat później bylo ich tylko 5, a w roku 
1949 — zaledwie 8. 

Łączy się to m. in. z dążeniami do- 
starczenia mieszkańcom zdrowej wody 
do picia. Dlatepo też wybudowana w 


Na granicy 


Podczas mojej włóczęgi po południowej 
Francji dotarłem aż do miasteczka M., po- 
łożonego w pobliżu hiszpańskiej granicy. 

Miasteczko było stare i piękne, przytu- 
lone do zbocza kamiennego masywu Gór 
Pirenejskich. Ogromne — w tym oswietle- 
niu, niebieskawo-zielone turnie wzlatywały 
pod pogodne niebo tak nieprawdopodab- 
nie niebieskie, jak na tanich „landszaf- 
tach". 

Siedząc w ogrodzie przed oberżą spoży- 
wałem spóźniony obiad. 

W pewnej chwili zauważyłem, że drogą 
przechodzi dwóch żołnierzy straży granicz- 
nej z karabinkami na ramionach. 

— Widzę, że granica jest dobrze strze- 
żona... Czy dużo macie w okolicy przemyt- 
ników? — zapytałam gospodarza, który 
kręcił się obok mego stotika. 

— Przemytników jest więcej raczej bli- 
żej Andory, wie pan. tego malutkiego pań- 
stewka, wciśniętego między Francję a Hisz 
panię. Andora była zawsze rajem przemyt- 
ników. Przed laty było ich sporo również 
iu nas — odparł gospodarz. 

Prócz mnie w oberży nie było już wiecej 
nikogo. Korzystając z tego oberżysta siadł 
przy moim stole i zaczął opowiadać: 

— W owych czasach przemycano tu 
przede wszystkiem tytoń i zapałki. Zawód 
przemytnika był bardzo intratny, a jed- 
mym z tych, którzy zajmowali się nim naj- 
bardziej gorliwie, był właśnie mój ojciec. 

Straż celna znała go dobrze. Ale mój oj- 


ciee nie darmo nosił miano „króla przemy- 
tników'. Był to człowiek bardzo sprytny, 
odważny i przedsiębiorczy. Strażnicy nie 
raz i nie dwa urządzali na niego zasadzki, 
ale, tak jalk nadaremnie chcesz złowić lisa 
w pułapkę, tak samo bezowocne były wy- 
siłki straży celnej. 

Mój ojciec znał przejścia i dróżki, o któ- 
rych nie wiedzieli tamci. Śmiejąc się wy- 
wodził ich w pole i w dalszym ciągu upra- 
wiał swój proceder. 

Nie dziesięć i nie dwadzieścia razy prze- 
prowadzano szczegółową rewizję w jego 
domu, Nie ną ilość razy, przydybaw- 
szy go gdz na drodze, obszukiwano go 
dokładnie, przetrząsając nawet kieszonki 
jego kamizelki: „stary wyga* nie miał 
jednak nigdy przy sobie nie takiego, co 
mogłoby go obci 

I tak mijały lata, a „król przemytni- 
ków“ uprawiał dalej swój proceder, — od- 
ważny, bezczelny, nieuchwytny. 

Pewnego jesiennego późnego wieczoru 
udał się do chaty drwala Jakuba, gdzie w 
piwnicy znajdował się spory zapas tyto- 
niu. Ojciec mój uplanował sobie, że tej jesz 
cze nocy przetransportuje ćw „ładunek“ 
na drugą stronę. 

Drwal był zgńsbiony, zrozpaczony. 

— Nieszczęście! — powiedział smutnie 


— Coś się stało mojej córeczce.. Płacze i 
narzeka że ją coś bardzo boli... Boję się, 
że to może być ślepa kiszka. 


— A możeby tag sprować 
— doradził mu ojciec. 


lekarza? 


tunistycznym charakterze frontu narodowe- 
go. 

Hegemonia ki robotniczej i pomyślnie 
realizowany program współpracy z Armią 
Radziecką sprawiły, że podziemny óśrodek 
władzy. jakim była Krajowa Rada Narodo- 
wa. stał się ośrodkiem władzy mas ludowych 
z klasą robotniczą na czele, zarodkiem póź- 
niejszej właqzy ludowej — jako formy dy- 
ktatery proletariatu. “ 

O tej samej godzinie, w której przed 6 laty 
Prezydent Bierut poddał pod glosowanie de- 
Klarację Krajowej Rady Narodowej — rozpo 
czynamy pracę nad realizacją 6-letniego Pla- 
nu Budowy Padstaw Socializmu w Polsce, 
rozpeczynany walkę o pokonanie wszystkich 
trudności į przeciwieństw, jakie nas na tej 
drodze czekają. 


Uczniowie w roli ekszedientów 


sporządzać bilanse 


piło około 700 licealistów, którzy rozpo- 
częli prace w biurach różnych instytu- 
cji jako pomocnicy księgowych, planis- 
tów, korespondentów, magazynierów 
itd. pomagając wydajnie przy RA 
dzaniu zamknięcia roku obrachunko: 
go, bilansów, zestawień, sprawozdań itd. 
Turnos ten trwać będzie do dnia i6 
tycznia, 

Niewątpliwie, droga praktyk młodzie 
żowych jest bardzo słusznym pociagnis- 
ciem władz, czuwających nad szkoisi- 
ctwem zawodowy Rozumie to najle- 
piej sama młodzież, wkładając w swą 
pracę maksimum dobrych chęci i wysil- 
ku. (bk 


Łodzianie mniej chorują 


Pomógł bardzo nadzór nad arłykułami spożywczymi 


publicznych, 
się tym sa- 


roku 1949 aż 8 studzien 
których ilość powiększyła 
mym do 24. 

Rozbudowano: też<poważnie miejskie 
zakłady kąpielowe. Jeśli bowiem w r 
«u 1948 mogły one wykąpać ` 440.556 
b to przez nastepny rok odwiedziły 
je już 617.358 osoby, 

Wzrósł także nadzór nad artykułami 
spożywczymi, które w wielu wypadkach 
były rozsadnikami duru brzusznego i in- 
nych chorób zakaźnych. Wyraziło się to 
w 5.369 pobranych przez Państwowy 
Zakład Higieny próbach. Szczególną 
ragę zwrócono tutaj na mleko, pobie- 
rajac ponad 4.800 prób. 


sk 


— Do miasteczka jest kawał drogi... 

Doktór nie będzie się chciał pofatygować 
tutaj przez te ciemności i wertepy, A cze- 
kać do rana? Może pomoc będzie wtedy 
już spóźniona. 
Ojciec”spojrzał na leżącą w łóżku aziew- 
czynkę. Miała może siedem lat. Wyglądała 
tak żałośnie, że stary przemytnik uczuł, żć 
ogarnęło go wzruszenie, 

— I ja mam także chłopca! — rzekł po 
namyśle. — I byłbym zrozpaczony, gdyby 
miało mu się przydarzyć coś niedobrego. 
Pomogę wam. Czexać do rana nie powinni- 
śmy, bo może byś rzeczywiście za późno. 
Sprowadzić lekarza nie sposób, ale znaj- 
dziemy na to inną radę. Po prostu zamiast 
tytoniu włożę do worka Małgorzatkę i za- 
niosę ją do miasteczka, do lekarza: a ten 
już niech zrobi z nią cc należy, 

Drwal nie oponował. I tak się stało, że 
kwadrans potem mój ojciec, niosąc na ple- 
each worek, pomaszerował w stronę mia- 
steczka. 

Ponieważ tym razem nie miał żadnej 
kontrabandy, szedł śmiało gościńcem. Na- 
gle spoza zakrętu wyskoczyło trzech 
strażników. którzy, skierowawszy w jego 
stronę broń, zawołali: 

— Mamy cię ptaszku! Tym razem nie 
wywiniesz się! Znaleźliśmy wreszcie dowo 
dy twojej winy! 

Ojciec mój wzruszył tylko ramionami, a 
strażnicy zaprowadzili go na posterunek, 
gdzie przede wszystkim zrewidowano za- 
wartość worką. 

Jakież było zdziwienie i zaskoczenie 
strażników, kiedy znałeźli w nim zamiast 
tytoniu czy jedwabiu, małą śpiącą dziew- 
czynkę. s 

— Czyżbyś trudnił sie nie tylko prze- 
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„BEZRADNA“, STEFANIA O, oraz „STALA 
CZÝTELNICŻEA“: Drogie Panie! Nie nale 
ży upudać na duchu, Niechaj się Panie zgłoszą 
do Ligi Kobiet, spotkają się na pewno z 
życzliwą : szybką interweńcją. 

E I 

„ZMP-owiec z LODZI“: Kurs dla tokarzy 
odbywa się w Zakładzie Doskonalenia Rze- 
miost, ul. Łąkowa Nr 4. 

. . 

J. J.: Skomonikowaliśmy się w Pana sprawie 
z Elektrownią. Niechaj Pan się zgłosi do 
Wydziału Personalnego Podokręgu Nr 1, uliea 
Daszyńskiego Nr 58. , 

x + «© 

SYMPATYK „EXPRESSU: Adres Wszech- 
nicy Radiowej — Al, Kościuszki Nr 40. 
paee aaka Ezd laka 


Górą Radomsk! 
Nagrodzenie przodujących zw. 
cechów rzemieślniczych w woj, łódzkim 


Komisja współzawodnictwa pracy przy 
Izbie Rzemieślniczej w Łodzi wyróżniła 
3 powiatowe ziat cechów za najlep- 
sze ostągnięcia w dziedzinie sprawności 
organizacyjnej, podnoszenia poziomu 
zawodowego członków. szkolenia na- 
rybku rzemieślniczego oraz rozwijania 
działalności społeczno-kulturalnej. 

Pierwsze miejsce we współzawodni- 
stwie i nagrodę w wysokości 100 tys. 
zł. zdobył Związek Cechów w Radom- 
sku. Na drugim i trzecim miejscu zna- 
lazły się Związki Cechów w Wieluniu 
i Kutnie. 


Noc humoru 
w kinie „Polonia“ 


Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych urządza dzisiaj o go- 
dzinie 23 w kinie „Połonia” pełną humo- 
ru imprez Pn. „Wesołek  Sylwestro- 
wy iał biorą znani artyści scen 
łódzkich: Brzezińska, Dymsza, Junosza, 
Łuczak, Piasecka, Pieńkowska i in. Bi- 
lety do nabycia w kasie kina od godzi- 
ny 18. : 
asss 

KONCERT SYLWESTROWY 
w Filharmonii. 
Program Koncertu Sylwestrowego Państwo. 
wej Filharmonii, 31 bm. gódz. 19.30 obajmie 
najpopularniejsze melodie operetkowe | wal 
ce Straussa, Lehara, Offenbacha I innych. 

Solistką będzie znana sopranistka BAR- 
BARA RUDZKA. Dyryguje ROMAN MAC- 
KIEWICZ, 

Kasa Filharmonii czynna codziennie w go- 
dzinach 10 — 13, w sobotę ponadto 
w godz. 17—19.30 Bilety z 50 proc. zniżką 
dla członków Zw. Zaw. do nabycia w ORZZ 
(Traugutta 18). 


ZAGUBIONO dowód osobisty (kennkartę) 
na nazwisko Maria Egierska, wydany przez 
zarząd gminny Sobków, pow. Jędrzejów. 


* 


mytnictwem, ale i kradzieżą dzieci? — za- 
wołał komendant posterunku. 

Ojciec powiedział wówczas czyje to jest 
dziecko i dlaczego niesie je teraz do mia- 
steczka. Wobec tego pod asystą zaprowa- 
dzono go do lekarza, ten zaś,.zbadawszy 
małą Małgorzatę, uznał, że uratować może 
ją tylko natychmiastowa operacja. 

Wtedy komendant posterunku poklepał 
mojego ojca po ramieniu i powiedział przy 
jaźnie: 

— Zuch z ciebie! Jesteś zacnym i do- 
brym w gruncie rzeczy człowiekiem, po co. 
więc masz się paprać tym rzemiosłem, za 
które (a wpadniesz prędzej czy póżniej) 
gnić będziesz w kryminale? Weż się do ja 
kiejś uczciwszej pracy, a zobaczysz, że w 
życiu znajdziesz zupelnie inny sens... 

Tu opowiadający mi tę historię, oberży- 
sta nalał sobie” sowy wina i RT, 

— Ten moment stał się zwrotny w ży- 
ciu mojego ojca. Tamten dobry uczynek 
jak gdyby uszlachetnił go. Zrozumiał, że 
rzeczywiście powinien wycofać się ze swo- 
jego niebezpiecznego, mało honorowego 
rzemiosła, Zaczął uprawiać wino, a po la- 
tach winnica jego stała się znaną w całej 
okolicy... 

— A co się stało z tym chorym dzie- 
ckiem? Czy uratowano je wówczas? — 
przerwałem  opowiadającemu,  oberżysta 
zaś uśmiechnął się tajemniczo, a potem za 
wołał w stronę kuchni, gdzie wśród garn- 
ków i patelni uwijała się przystojna trzy= 
dziestoparoletnia kobieta, jego żona, 


— Małgorzato. rzuć na chwilę rondle 1 
przyjdź tu do nas!.. Ten pan chciałby z 
tobą porozmawiać! 

Sin, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


SOBEK: — Do solenizanta? 
prezent dłą niego macie? 
(ICEK; — O, przygotowałiśnty wspa 
ntaly podarunek! N ry! 
SOBEL k? 


A jakiż 


Spacerkiem po Łodzi 


Krzywa choinka 


Na placu Reymonta postawiono ohoin- 
kę. Jónzoze przed świętami. Zawieszono na 
niej kolorowe żarówki, ustawiony u dołu 
obciągnięty czerwonym płótnem czworo- 
kąt przybrano chorągiewkami bratnich na 
rodów i wszystko było w porządku. aż 
do poniedziałku. 

Padal deszcz, dął silny wiatr. Choinka 
przechyliła się na lawọ, czworokąt prso- 
chyli? się na prawo, płótno się postrzępiło 
chorągiewki się podorży. I tak pozostalo 
do dnia dzisiejszcy 

Wieczorem na krzywej choince pali wię 
jeszcze kilka żarówek. Reszta pogasła czy 
też się potlulda, œ ludzie przechodzą obok 
i my: 

Ano Ma Pisa swoją krzywą wieżę, 
musi miec i Łódź swaię krzywą... choinkę. 


Imprezy zimowe 
dla łódzkiego świota pracy 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ organi* 
zuje w sezonie zimowym szereg ciekawych 
imprez turystycznych i wczasowych dla 
łódzkiego świata pracy. 

W ośrodkach wypoczynkowych „Orbisu” 
w miejscowościach górskich: Bystre, Bu- 
kowina, Szczyrk i Radziechowy spędzi urlo 
py zimowe 815 łodzian. z 

Na zamówienia większych grup pracow- 
ników fabryk i instytucji będą również 
organizowane 3-dniowe wycieczki do Za* 
kopanego i Szklarskiej Poręby. 

Duży nacisk kładzie „Orbis“ na wyciecz 
ki turystyczne dla ludności wiejskiej, or- 
ganizowane pod hasłem „wieś do miasta”. 
Ponad 1.000 mieszkańców wsi województ- 
wa łódzkiego zwiedziło już w ciągu grud- 
nia Łódź, poznając się z życiem kultural- 
nym i gospodarczym miasta oraz nawią* 
zując kontakt z robotnikami. 


Na Sylwestra? 


Do Miejskiego Ośrodka Informacji zgłasza 
się jaki 


tysięcy 
Gzy nikt przypadkiem nie przyniósł 
37. 
Przyniesiono nam tylko dziesięć! 

btych, znalezione przed kinen.. 
Interesanti odpowi bez namysłu. 

— No, trudno, daj pan tymczasem te dzie 
sięć tysięcy... 


. . 
+ 
Proces sądowy. Adwokat, gesiykulując ży- 


araz dowiodę że os- 
icanego mu prze- 
moje wywody nie 
ją przekonać wysokiego, sądu, w takim 
razie gotów jestem do że mój klient 
w chwili popelniania przestępstwa nie odpo 
wiadał xx swe czyny.. 
w. „ 

W teatrze urządzono wieczór jednoaktó- 
wek. Kogiołek również był na tym przedsta 
wieniu. Nazajutrz pyta go znajomy: 

— No juk tam?.. Podobaio się panu?.. 

— Nie bardzo... — odparł Kociołek, — Wie 
pan, ja nie lubię tych nowoczesnych sztuk. 
Nawet w czwartym akcie nie wyjaśniono, c0 
się stała z tym dyrektorem z pierwszego ak- 
tu 


4 
Pan Hipolit zaniósł zegarek do naprawy, 
Jubiler zajrzał do Środka, pokiwał głową i 
spytal: 
— Czym się pan zajmuje? 
— Jest fryzjer: 


Widzę tu włos... 
Aż poderwało pana Hipojit: 
— A gdybym powiedział, że jestem mura- 

rzem. toby pan znałazł tam cegłe? 


SOBEK: — Więc naukowcami zosta- 
li, czy_co? Jak pa 2 

SZABERSKI: że chodzi o jakiś 

? W każdym razie powia- 


| 


Wczorajsze obrady MRN J 


Dalszy rozwój miasta 


gwarantuje nam realizacja planu 6-letniego.—Dzięki władzy 
ludowej charakter i oblicze Łodzi zmienią się na lepsze 


Rada Narodowa Łodzi poświęciła 


swe wozorajsze plenarne posiedzenie roz- 


patrzeniu planu gospodarczego na r. 1950, pierwszy rok Planu Sześcioletniego. 
W świetle referatu pełnomocnika PKPG, Ałaszewskiego, plan ten wróży nasze- 


mu miastu dalszy, bujniejszy rozwój we wszystkich dziedzinach życia, 


rokujący równiez dalsze podniesienie 


Radni wnieśli kiłka interpelacji. M. in. 
domagali się wyjaśnień w sprawie przerwa 
nej budowy schroniska dla nieletnich prze 
stępców przy ul. Obrońców Getta. Budowę 
tę z polecenia kuratorium szkolnego pro- 
wadziło PPB. 

Radny Siwecki zainterpetował władze 
miejskie, aby zażądały od przedsiębiorstw 
budowlanych danych co do wykonania 
planu produkcyjnego. 

— Wiemy — oświadczył — że klasa ro 
boinicza plan roczny wykonała, dlaczegóż 
więc nie mamy posiadać danych o sytua- 
oji na odcinku budowlanym? 

Dyr. łódzkiego oddziału P. K. P. G. Ała- 
szewski oświadczył na wstępie swego refe 
ratu. iż wstępujemy w rok wielkiej ofensy 
wy kulturalnej na terenie Łodzi. Przejawi 


rozwój 
warunków bytu klasy robotniczej. 


się ona na wielu odcinkach pracy. Liczba 
uczniów w szkołach wzrośnie do 61 tys. 
Ilość dzieci w przedszkolach powiększy się 
o 21 proc. Akcja nauczania obejmie wszy- 
stkich analfabetów. Przewiduje się wzrost 
frekwencji w teatrach do 1.180.000 wi- 
dzów. Powstanie pierwszy Dom Kultury. 
Liczba bibliotek wzrośnie o 50 proc. a to- 
mów o 78 proc. 

W dziedzinie opieki społecznej planuje 
się rozbudowę sieci żłobków do 29. Otrzy- 
mamy trzy nowe żłobki dzielnicowe na 
Chojnach, Bałutach i przy ul. Nowej oraz 
5 przyfabrycznych. © 12 proc. zwiększy 
się liczba dzieci, które wyjadą na wczasy. 

Na lepsze zmieni się też sytuacja na od- 
cinku ochrony zdrowia. Liczba miejse w 
szpitalach powiększy się o 7 proc., tak że 


Witamy Nowy Rok! 


Sto zakaw sylwestrowych 


odbędzie się dzisiaj w Łodzi 


Wesoło będzie dziś witała Łódź Nowy 
Rok 1950. Do wczoraj po południu zgło- 
szono już około 50 zabaw sylwestro- 
wych. Jest wśród nich kilka bezpłat- 
anizowanych przez poszcze- 
kłady pracy dla własnych za- 

ć jednak jest otwarta dla 
a te ostatnie trzeba bę- 
ć bilety wstępu, których ce- 
w granicach od 150 do 300 
dynie N.O T. yróżnił się, 
pobierając za wejście aż zł. 
nicy P.M.T, bawić się będą przy 
Kopernika 62, pracownicy Urzędu Wo- 
iewódzkiego w salonach Województwa, 
„Film Polski” urządza zabawę w salach 
W ej Szkoly Filmowej przy ul. Tar- 
wej 6l, CZ.M. Przem, Wł. w swojej 
świetlicy przy Placu Zwycięstwa 2. We- 


solo upłynie również Sylwester robotni=l ok 


kom PZPB im. Stalina którzy bawią się 
przy ul. Przędzalnianej 68. Kolejarze po 
witają Nowy Rok na Zachodniej 57, po- 
człowcy w swoim zarządzie przy ul. Da- 
szyńskiego 38. 

Bawić się będą również pracownicy 
Elektrowni, Centrali Mi: snej, Monopolu 
Spirytusowego, „Centrosanu”, sportow 
cy. piekarze, no i... naturalnie strażacy, 

Największy napływ zgłoszeń przewi- 
dywany jest w wydziale podatkowym 
Zarządu Mi lego w dniu dzisiejszym. 
Przypuszcza się, że ogółem odbędzie się 
w Łodzi około 100 zabaw oficjalnych. 
Niezależnie od tego, prawie w każ- 
iym domu trwają przygotowania do 
Sylwestrów*, spędzonych w gronie ro- 
dziny czy wśród znajomych, Nocy dzi- 
zej, długo więc nie zagasną światła 
ien wielu łódzkich domów. 


Kanalizacja na przedmieściach 


W r. 1950 przyłączy się 


Na odcinku kanalizacji istnieją w na= 
szym miieście ogromne zaniedbania. 
urządzeń tych korzysta bowiem tylko 
2.850 nieruchomości, zamieszkałych 
przez ponad 206 : tysięcy ludzi. przy 
czym domy te znajdują się wyłącznie w 
śródmieściu 

Przedmieścia nałomiast w dalszym 
ciągu „zdobią” chuchnące ścieki i bajo- 
ra. Lokalną kanalizację posiadają tylko 
trzy kolonie robotnicze — Stoki, Julia- 
nów j Karolew. Pozostałe nie mają na- 
wet takiej. 

O notrzebach ludności dzielnic robot- 


do sieci kilkanaście ulic 


niczych pomyślano w pląnie rozbudowy 
sieci kanalizacyjnej, nakreślonym na 
rok 1950. Wykonane już trzy warianty 
projektów przewidują ułożenie instala- 
cji kanalizacyjnej na kilkunastu uli- 
cach, 

Ogółem projektuje się w roku 1950 
rozszerzenie sieci na odcinku o długo- 
ści 5 kilometrów. Trudno jest w tej 
chwili wymienić ulice, które zostaną 
przyłączone do sieci, gdyż opracowane 
plany muszą być jeszcze zatwierdzone 
przez władze nadrzędne. (se) 
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LITERAT: 


— A teraz uwaga! 
amy Nowy Rok! 


Za parę 


na każde 
cztery łóżka. 
pogotowia. 

Referent szeroko omówił zagadnienie bu 
downictwa mieszkaniowego, informując, 
iż przewiduje się w r. 1850 wybudowanie 
2.770 nowych izb, 

W dyskusji głos zabrało wielu radnych, 
wysuwając rozmaite postulaty. Radny Że- 
browski (PZPR) podkreślił, iż przedsta- 
wiony plan jest zaledwie małym wycin- 
kiem ogólnych zamierzeń na _ najbliższe 
sześć lat. Brak w nim jednak — jeśli cho- 
dzi o Łódź — danych co do sieci handlu 
detalicznego, rozwoju rzemiosła i drobne- 
go przemysłu. Zgłasza więc dezyderat, aby 
problemy te zostały oddzielnie rozpatrzo- 
ne, tym bardziej, że na odcinku handlu 
i przemysłu uspołecznionego mamy kolo- 
salne osiągnięcia. 

Reasumując ob. Żebrowski stwierdza, że 
dzięki władzy ludowej, konsekwentnie 
zmieniać się będzie oblicze i charakter Ło- 
dzi, Najlepszym tego dowodem jest, że po 
prawiają się warunki, w których mło- 
dzież się kształci na wszystkich szczeblach 
nauki. Rośnie ilość szkół zawodowych i 
liczba ich uczniów. 

Wiceprezes Tagowski wnosi o zaintere- 
sowanie się zagadnieniem  uspołecznienia 
aptek, oraz skrócenia czasu nauki rzemio- 
sła. 

Rada przyjęła plan, oraz dezyderaty, na. 
kreślające poprawki do wytycznych roz- 
wojowych Łodzi. 

Prezes MRN, Andrzejak ereferował na- 
siępnie plan pracy Rady na rok 1950, 
Głównym zadaniem będzie przeprowadze- 
nie wyborów komitetów blokowych w I 
kwartale, zorganizowanie stalego Inspek- 
torału DRN-ów, wytyczenie potrzeb na 
wszystkich odcinkach życia samorządu i 
mas pracujących, a zwłaszoża kontroli ak- 
cji budownictwa i remontów. Położony zo- 
stanie nacisk na bliższe powiązanie z ma- 
sami. Rada poświęci wiele uwagi zagad- 
nieniu miejskiego handlu detalicznego, 
sprawom zdrowia, kultury itp. 

6, marca MRN obchodzić będzie pięciole- 
cie swego istnienia i w związku z tym do- 
kona podsumowania swej działalności. 

Z kolei załatwiono szereg spraw bieżą- 
Postanowiono Miejską Bibliotekę 
zną nazwać imieniem Ludwika Wa- 
ryńskiego. Zapadla też uchwała o przeka- 
zaniu Państwu muzeów oraz poradni prze- 
ciwwenerycznych i przeciwgruźliczych, 

Zamykając obrady przew. Andrzejak zło 
żył ojcom miasta życzenia noworoczne i po 
myślnej pracy dla dobra miasta i klasy 
robotniczej, przyśpieszającej nasz marsz 
do socjalizmu. 

(cis) 
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zmienia godziny pracy 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi podaje do wiadomości, że od dnia 
71 stycznia 1950 r. agencja pocztowo-teleko= 
munikacyjna Łódź 20 czynna będzie w go- 
dzinach od 8 do 15 w dni powszednie. W nie 
dzielę i świzta agencja nieczynna. 


1000 mieszkańców przypadną 
Przybędzie nam 7 karetek 


Str, *. 


Nasi przodownicy 


ADAM JEŻYKOWSKI 

Przochodniu: łódzkiej ulicy, kiedy wsiadasz 
do zielonego tramwaju, by 
„trójką“ czy „jedynką“ odbyć swą codzienną 
drogę do pracy czy myślisz o tych, dzięki któ 
rym możesz korzystać z łego rodzaju loko- 
mocji? 

Jednym właśnie z szeregu tych bezimiennychi 
hohaterów pracy jest Adam Jeżykowski, ko- 
wal-mechanik Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych przy ul, Tramwajowej 6, 


Pomimo swych 63 lat nie daje się w pracyj Pobi 
d 


wyprzedzić młodym. Z kuźnią zżył się o 
dziecka, W przypływie dobrego humoru okre- 
śla fo poprostu. 

— Ojciec mój też był kowalem. Całe moje 
dzieciństwo i rałodość to właśnie kuźnia. Uro- 
dziłem się jakdyby w kuźni, 

W kuźni tej od 50 prawie Jat spędza wiek- 
smość swojego życia, Od 25 lat jako pracow- 
nik MZK cmiwa nad stanem taboru. Jest zdy- 
scyplinowanym i ofiarnym członkiem bryga 


TEAWSRY 


Im; Stefana Jaracza — 
rz sa 19.15. 

Nowy — godz. 19.15 „BRYGADA SZLIFIE- 
RZA T ARHANAĆ. * 


„MARIA STUART" 


Powszechny — „ROZBITKI" — godz. 19.15, 
Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU* — 
godz: 19.15. 
OSA” — godz. 19.30 — „ROMANS Z WO- 
GWILU*, 
KENA 


Opowieść o prawdziwym człowieku 
18, 20. 


— Bogata narzeczona — 16, 


18.30, 


Mile iea EEA — 18, 

A — Pustelnia parmeńska — I-szń 
17. 19. 21. 
ŚNIE — Pocałunek na stadionie 


18, 20. 
ROBOTNIK — Bitwa o Stalingrad — 16.30, 


18.30, 20,80. 
ROMA — Wol 
REKORD — Gi 

fioypliwość serca — JS, 
STYŁÓWY — Wilcze doly — 17.30, 20. 
e$ w Europie — 18, 20.30. 


Wołga — 16, 18, 20 
i 16, 


Nie- 


piewak nieznany — 16. 18, 20. 

TĘCZA — Pustelnia purmeńska — 16,30, 18.30, 
20,30. 

WISŁA — Bogata narzeczona — 15.30, 18, 
20.30. 

WŁÓKNIARZ — Al Baba i 40 rozbójników 
— 16.30, 18.30, 20.30. 


WOLNOŚĆ — Sumienie — 16. 18, 20. 
ZACHĘTA — Milczenie jest złotem — 16:30. 
18.30, 20.30. 


Gdy już wcisnęli się do natłoczonego, 
luromierskiego wamwaju, Monikę czarnąj 
niefrasobliwy nastrój. jechała -azem z 
gromadą młodych, starszych i dzieci. Wszy 
scy z paczkami, rozradowani, że jadą na 
wycieczkę. Stefan po chwili wdał się w 
pogawędkę z jakimiś, siedzącymi obok 
niego m nami, Ohserwos ała go nie- 
Zlat 
inny, jak przyjemnie now. 
ponure prawie zamyślenie ustą 
sca pogodnemu uśmiechowi. I 


jaką tat- 
wością rozmawiał » cbcvmi sobie ludźmi. 


Przyszedł jej na myśl jej zmarły mąż, 
profesor Zaleski. Poważny. zamknięty w 
sobie i nieufny wobec ludzi. On by sobie 
nigdy nie pozwolił na taką swobodną po- 
gawędkę, to ubliżałoby jego godności. 
— Panie — mówił mężczyzna do Ste- 
fana, — u nas w Łodzi ciągle się narzeka, 
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Wkraczamy w nowy rok pracy 


Dotychczasowy bilans osiągnięć na polu kultury fizycznej gwa- 
rantuje sportowi łódzkiemu piękną przyszłość 


Jaki jest bilans osiągnięć województwa łódz- 
kiego w 1949 r. na polu kultury fizycznej? 

Wydaje się nam, iż odpowiedź na to pyta- 
nia da się streścić w następujących paru punk 
tach: 

1) Ostateczne zrealizowanie przemian orga- 
nizacyjnych klubów i kół sportowych w myśl 
nowej struktury organizacyjnej K.F, w Polsce, 

2) Silniejsze, niż to miało dawniej miejsce, 
powiązanie wychowania fizycznego i sporta z 
potrzebami i życiem społeczeństwa, 

3) Ogłoszenie Uchwały Biura Polit, PZPR 
w sprawach K.F., dokumentu historycznego, 
który wskazał jasno cele, zadania i perspekty- 
wy pracy dla K.F, 

4) Wejście zagadnień K.F. w państwowe pla 
uowanie gospodarcze, co stworzyło solidną 
podstawę do pracy na każdym odcinku kultu- 
ry, fizycznej, 

W szczegółach osiągnięcia na terenie Łodzi 
i województwa przedstawiają się następująco: 

1. SZKOLENIE KADR. 

Wyszkolona sędziów różnych dyscyplin spor 


Syiwester 


tu — 156;  sanitariuszy 
działaczy sportowych — 2 
imprez masowych i OSFiz. — 1194 

Ponadto z terenu naszego województwa na 
kursach centralnych przeszkolono około 200 
ludzi, z których 19 otrzymało uprawnienia 
instriktorów sportowych i 154 przodowników 
wychowania fizycznego, 


li, NOWE URZĄDZENIA SPORTOWE 


Boisk — 6; placów gier — 112; (przeważnie 
na wsiach przy LZS-ach); sal gimnastycznych 
— 4; hal sportowych — 2; basenów otwartych 
-2 


sportowych — 26; 


III. BUDOWA URZĄDZEŃ SPORTOWYCH. 
Stadionów — 5; boisk — 8; sal gimnastycz- 


tury fizycznej — 3. Poza tym zorganizowa- 
no specjalne ośrodki szkolenia sportu wyczy, 


nowego — 3. Powstały 3 nowe okręgowe 
związki sportowe (łyżw., narciarskie i strze- 


cie rekordu Polski i niecodzienne atrakcje szykują 
pływacy Związkowca—Zryw 


Sekcja pływacka Związkowca-Zryw orga- | próbe pobicia rekordu Polski w sztafecie 4 


nizuje dzisiaj zawody pływackie pod nazwą 
„Pożegnanie roku“, Impreza ta. jakkolwiek 
nic mistrzowska, zapowiada się bardzo cieka 
wie. bowiem organizatorzy obiecnią publiez- 
ności specjalne atrakcje. 

Obok szeregu zwykłych konkurencji, pro- 
gram zawodów przewiduje i inne, nie pozba 


i wione momentów humorystycznych. Jakie to 


bedą niespodzianki widownia przekona się 
naocznie. 

Poza tym Związkowiec-Zryw. pragnąc go- 
dnie zakończyć rok. który przyniósł mu tak 
wiele pięknych sukcesów, postanowił podjąć 


razy 100 styłem dowolnym. Rekord tej sztafe 
ty 448 należy obecnie do poznańskiej War- 
ty, lecz możliwości drużyny łódzkiej na po 
prawienie tego rekordu są tak wielkie, że na 
ży spodziewać się, iż wynik poprawiony bę 
dzie przynejmniej o 10 sekund. 

Zarząd klubu, doceniając wyniki swej sek- 
cji pływackiej. postanowił odznaczyć najbar 
driej zasłużonych i wybijających się zawodni 
ków żeionami pamiatkowymi. Zaszczytne te 
edzneczenia wręczy im prezes dyr. Kaźmier 
czak. Impreza odbędzie się na basenie Ogni 
ska o godz. 18.30. 


Podniesiemy poziom strzelectwa 


ifonferenc'a wo'ewódzka PZS5, 


Zarząd Okręgowy Polskiego Związku Strze 
lectwa Sportowego w Łodzi, na barkach któ 
rego spoczął zaszczytny obowiązek krzewie- 
nia sportu strzeleckiego, sportu obrony nā- 
rodowej, na terenie województwa łódzkiego 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa 
wzywa wszystkie zarządy  stowar: eń i 
klubów sportowych do wzięcia udziału w 
konfersneji wojewódzkiej PZSS, która odbę 
dzie się w dniu 8 stycznia 1950 r. (niedzie- 
la) w sali Wojew. urz. Kult. Fiz. w Łodzi 
przy.ul, Curie Skłodowskiej 28 o godz. Id;ej 

Z uwagi na doniosłość zagadnień, jakie po 


— Ostre strzelanie dla sędziów 


ruszane będą na Konferencji, obecność przed 
stawicieli wszystkich klubów 1 stowarzyszeń 


sportowych jest nieodzowna. 

Zarząd Okręgowy P. Zw. S; Sı zawiadamia 
że w dniu 5 stycznia 1950 r. © godz. 13-ej na 
strzelnicy małokalibrowej na Widzewie roz- 
poczną się strzelania ostre dlià absolwentów 
kursu sędziowskiego PZSS. 

Wyniki 


strzelań sklasyfikowane zostana 
i Strzeleckiej klasy IH-ej i i-ej 

Broń i omunicja będą na strzelnicy do dy 
spozycji zawodników. 


Światowa klasa atleiów ZSRR 


Na mistrzostwach w Czelabińsku padły wspaniale wyniki 


O wysokiej klasie atletów radzieckich Śwład | 


czą również zakończone osłatnio w Czelabiń- 
sku mistrzostwa ZSRR w podnoszeniu  cięża- 
rów. W zawodach tych startowali najlepsi 
atleci Dynamo i Spartaka oraz reprezentacje 
WWS i Zw. Zaw. 

W wadze koguciej wspaniaty wynik uzyskał 
Udanow (Dynamo), który podniósł łącznie w 
trójboju olimpijskim 285 kg. W piórkowej 
zwyciężył Czymiszkin (Dynamo), podnosząc 
316 kg. Rezultat Świetlika — 360 kg należy do 
najlepszych wyników, uzyskanych na świecie 
w ciąqu ostatnich lat, 


że di (AE że brudno, że sanie kominy i mu- 

s Ale wszystko jest za leniwe, $ 
ZE w niedzielę za miasto. A cb 
wet tdo parku. Mamy park jeden z naj- 
większych w Polsce. Na Zdrowie bliziut- 
ko. A kto chce, tak jak my dalej, to wy 
starczy wsiąść w pierwszy, lepszy: pod- 
miejski tramwaj i ju się jest w lesie. I 
panie, ludzie narzekają jeszcze. Ciekawym 
czy inne miasta mają tyle naokoło zieleni, 
co my, — mówił rezolutnie. — Wstać się 
w niedzielę nie chce z łóżka. Powiada, 
zmęczony, musi odpocząć po całym ygod 
niu, I trzyma dzieciska na podwórku, ko- 
bieta smaży się „przy parnkach w kuchni, 
a on śpi. A śpij na powietrzu, w leże, I 
daj wytchnąć żonie i | pobawić się dzieciom 
na swobodzie! A wieczorem, panie, pój- 
dzie do kolegi na wódkę i to się nazywa 
niedziela! O, patrz pan, ja mam sego dro 


Dla porównania wystarczy tu przypomnieć, 
że wynik tem przewyższa o 7,5 kg. rezultat 
pcjanina Shamaa, osiągnięty w wadze lek- 
ua tegorocznych mistrzostwach Świata. 

W półciężkiej b. wyrównaną klasę zademon- 
strowali reprezentanci Zw. Zaw. Nowak | Ła- 
puchtin, Obaj oni podnieśli pa 410 kg., co jest 
wynikiem na najwyższym poziomie międzyna- 
rodowym. Sędziowie przyznali pierwsze mie]. 
sce Nowakowi, mającemu, mniejszą wagę wła- 
sną. Doskonały wynik uzyskał również Mie- 


dwiediew — zwycięzca w wadze ciężkiej, Pod panta 


niósł on' 4025 kq 


biastwa czworo. staliśmy z kobi itg o pią 
tej rano, żeby raszykować żarcia | vbrąć 
tę kompanię. Ale sobie poleżymy va słoń- 
cu, odpoczniemy. Ja wygrzeję mój reuma- 
tyzm. 

Stefan przyrakiwał mu z koleżeśskim 
uśmiechem, podrykał dzieciom zuXierki i 
żartował ze spoconej, grubej jejmaści. We 
soło było i gwarno. A Monika poddawała 
się om ogólnemu: nastrojow 

G 


y wreszcie po długiei wędrówce zna 
na miejscu, Monika vydała o- 
radości. Oroczor 


wy GE, starym lasem, z drugi 
ną młodych zagajników, rozlew. 
brzymi. połyskujący w słońcu 

— No, Moniko, kta *'e szybciej roz- 
i koczy do wody! 

Pobiegł za pobliskie krzaki. Gdy w. 
szedł na brzeg, Monika stała już na małej 
trampolinie nad wodą. Kiwnęła mu zdala 
ręką, krzyknęła coś radośnie. podskoczyła 
na trampolinie, jej fasne ciało zatoczzło 
nad wodą luk i skryło się w głębinach. 

— Monika, Monika! Ależ to byio cu- 
downe! J 
płynął do niej, trzymała się drewnianej za 
lem, ślizgając się po powierzchni wody. 


się ol- 


raw, 


Migał mu zdala jej jasny czepek. Gdy do 


nych — 4; hal sportowych — 1; parków kul-j 


lectwa sportowego). Należy również wspom- 


organizatorów | nieć o odbyciu dwóch wielkich narad par- 


tyjnych aktywistów sportowych. 

Sport wziął udział w szeregu minifestacji o 
charakterze  ogólno-społecznym: w Święcie 
Pracy, Pokoju, w miesiącu Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, święcie państwowym 
22 lipca, w Otwarciu Roku Szkolnego, w szta- 
fetach z okazji 22 lipca i 70 rocznicy urodzin 
J Stalina, 

Ponadto odbył się propogandowy raid kolar 
ski po województwie i miała, miejsce wysta” 
wa dorobku sportowego Województwa za 
okres 5-cio lecia, 

Imprezy masowe (biegi, marsze, trójbój 
L atl) wykazały w tym roku wzrost liczby 
uczestników ok. 60 proc. 

Akcja upowszechnienia wychowania i spor- 
tu ma również poważne osiągnięcia w postaci 
działalności ponad 200 LZS-ów, około 200 Kół 
Sporlowych przy zakładach pracy I około 200 
Szkolnych Kół Sportowych. 

Powszechnym obowiązkiem wychowania I- 
zycznego objęci zostali poraz pierwszy w tym 
roku studenci wydziału lekarskiego, Przy wyż- 
szych uczelniach łódzkich powstały Uczelnia- 
ne Kola Sportowe AZS, Artyści Teatru Nowe- 
go i studenci Wyższej Szkoły Aktorskiej sy- 
stematycznie uprawiają wychowanie fizyczne. 

Do turnieju fabrycznych Kół Sportowych sta 
nelo 136 drużyn, 

Przy tych wszystkich pozytywnych osiągnię 
ciach wkraczamy w nowy rok pracy z jasno 
posławionymi zagadnieniami i perspektywami, 
które gwarantują nam dalszy wzrost liczby 
kadr, sprzętu, urządzeń i możliwości objęcia 
swym działaniem nowych,  wielotysięcznych 
rzesz zwolenników wychowania fizycznego 1 
sportu. 

Takie osiągnięcia i perspektywy pracy, mógł 
dać tylko ustrój Polski Ludowej, 
+e0000000400400000010 


Koroliew mistrzem ZSRR 


W Moskiewskim Cyrku zakończyły się za- 
wody bokserskie o mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego w wadze ciężkiej. 

W finałowym spotkanin, decydniacym o ty- 
lule mistrza, emocjonującą walkę słoczyli Ko- 
róliew z młodym pięściarzem litewskim Szoci- 
kasem. Było to 153 spotkanie 32-etniego Koro- 
liewa oraz 40-ty mecz 21-letniego Litwina, 

W I rundzie przewage miał Szocikas, w dru- 
giej jednak celne serie Koroliewa osłabiły 
znacznie Litwina i w pewnym momencie tył 
nawet przez chwilę na deskach. Ostatnie star- 
cie należało zdecydowanie do Koroliewz, kló- 
ry zdobył tym samym tytuł mistrza ZSRR już 
po raz 9-ty. 

W walce o trzecie i czwarte miejsce weteran 
Nawasardów (Thilisi) pokonał Estończyka Li- 
nnamiagi (Tallin). 


Trener dla narciarzy 


W dniu 3 stycznia rozpocznie się w Zako 
panem, ostatni przed Pucharem Tatr i zawo 
dami o mistrzostwo Polski, obóz szkolenio- 
wy reprezentacyjnej kadry narciarzy. Powo- 
lano 65 zawodników i zawodniczek. "Trenc- 
rem będzie Norweg Eriksson, który ma przy 
Lweejy do Zakopanego w dniu rozpoczęcia 
obozu. 


Kadra PZHL pokonała Stal. 


y na zakończenie obozu kadry repre- 
PZHL mecz hokejowy między repre- 


jnoj 
jng kadrą PZHL a katowicką Stalą, zakoń: 


czył się zwycięstwem kadry (0:0, 2:2, 5:0). 


plynai do niej, trzymał się drewnianej za 
stawki i oddychała z trudu, Zaląne wodą 
oczy śmiały się z podniecenia. 

— Cudownie, Stef! Cudownie! 


— A widzisz! 

— Ale się zmęczyłam! — sapala z tru- 
dem. 

— Ja jeszcze nic nie czuję. 

— Bo ty nie jesteś starszy pan, jak ja. 
,— To ty jesteś starsza pani? — miał 
SIĘ. 


— No tak. Na pewno starsza od ciebie, 
— Oho! Ja' mam 33 lata. 
No widzisz, smarkaczu! A ja 35. 

— Chciałbym tak pływać, jak ry! 

— O, dzisiaj to nic. Kiedyś miałam mi- 
strzosrwo Warszawy w „dowolnym”. 

— I nie mi do tego czasu nie mówiłaś 
o tym? 

— Dawne dzieje! 

— No to, pani starsza, bronić swojego 
pierwszego miejsca. Idziemy — rzucili się 
do wody. Płynęła całym wysiłkiem swych 
dawno nie ćwiczonych mięśni. Wyprzedził 
ją o głowę. 

— Rekord pobity. Cześć dla zwycięz- 
cy! — podniósł do góry ociekające wodą 
ramię, 


(D.e r) 
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